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handlu, gdyż komunikacja statkami żaglowe- 
mi dotychczas była nie pewną; teraz zaś ożywi 
się związek z najodleglejszem i punktami, a na­
wet dla osad slu s tra lsh ich  to przyniesie zna­
czne korzyści, gdyż droga do S y d n e j  bgdzie o 
60 dni skróconą Lord J. R u sse l myśli wy­
stąpić z ministerjum.—  W  ciągu r. 1837 zawi­
nęło do portów angielskich 12,252 statków an-
giejskich, z ciężarem 2,346,300 beczek.'  W
Szarlstonia  grasuie żółta febra. —  Syn herszta 
P apino  ukazał sig w K anadzie, gdzie zachęca 
Lud do powstania.

R elg ja . —  Armja Belgicka ma być powię­
kszoną o 6 ,000 ludzi. —  P eszyd  Rasza 6 b. m. 
przybył do Bruxelli.

Francja. —  Król często ukazuie się mieszkań­
com w Fontainebleau  (Fnlenblo) i pieszo od­
bywa przechadzki. —  Minister sprawiedliwości 
P. P a r the przesłał akadcmji upsalshiej exem - 
plarz zbioru d zie ł wschodnich wydanego na 
rozkaz Króla. —  Monitor dnia 7 b. m. og ło­
s ił  długą listę mianowań wpodprefekturach. —  
Królestwo llelpiccy  wyjechali iuż do Pruxelli. 
Xiążę O rleański towarzyszy im na 14 dni. Xżę 
W ir t embergs k i  Zięć Króla Franc: wyiechał iuż 
do W ło ch zsw o ią  m ałżon ką.—  Dziennik spo­
rów zapewnia wbrew wszelkim kłamliwym donie­
sieniom pism legi ty mistycznych, iż. władza przed­
sięwzięła nad granicą iak najskuteczniejsze środ­
ki dla przeszkodzenia X ifznie Peirze przeiaz- 
du do Hiszpan j i, lecz wszelkie usiłowania by­
ły  daremne, gdyż śmiali kontrabandziści dopo­
mogli rodzinie D on Karola. —  P. Milnes E d w a rd  
obrany członkiem  akadcmji w wydziale zoolo­
gicznym, w miejscu zm arłego Cuvier (Kjuwje). 
—  Rząd francuzki pierwszy zaproponował rzą­
dowi \ papiezkiem u swój zamiar opuszczenia 
b u lio n y , *

H iszpan ja . —  Od kilku dni oddziały iazdy
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i p iechoty  pa tro lu ią  w M a d ryc ie . —  Dowódca 
K arii stows k i P a li i  los  w ta rg n ą ł  znowu do L a  
M a n s z y . —  20  gwardzistów narodow ych  zosta­
ło  nap adn ię tych  w L a  M a n s z y , w łaśn ie  gdy  
s łu ż y l i  za e sk o r tę  poczcie. K ar l iśc i  ro zb ro i l i  
i pos ieka li  tych  gwardzistów. —  R ząd  w y s ła ł  
o d d z ia ł  re ze rw y  do W a le n c ji  d la usk rom ien ia  
powstańców. —  X iężna  B e ira  p r z e d  od jazdem  
z S a lc h u rg a  n ib y  z a s ła b ła ,  w m ieśc ie  kupową- 
no d la  niej leka rs tw a ,  p rzy jm ow anie  wizyt o d ­
mówiono, tak  więc pow szechnie sądzono że w 
is tocie  ies t s ł a b ą ,  gd y  tym czasem  znajdow ała  
się iuż z X ięc ie m  A s tu r j i  w p o d ró ży  do Hisz- 
pan ji .  T y lk o  H iszpanów  ob ecnych  w S a lcb u r -  
g u  zw o ła ła  do s ieb ie  i pożegnawszy się z n ie ­
m i ,  p o le c i ła  im  iak  n a jg łę b sz e  m ilczen ie  o iej 
o d jeźdz ie .  C hoć l iczba  tych Hiszpanów w S a le  - 
b u rg u  ies t znaczną, ie d n a k ż e  n ik t  z n ich  nie 
w y d a ł  ta iem n icy ,  aż gazety  don ios ły  o szczę- 
ś l iw em  p rzybyc iu  X iężny  do U r d a x . —  I  vr M a ­
d ry c ie  L ud  ch c ia ł  zam ordow ać ieńców K ar l i -  
s tow skich , lecz  m ocn e  s traże  rozstawione na 
u licach  p rze s z k o d z i ły  tem u planowi. —  J e n e r a ł  
L rm  H a le n  o t r z y m a ł  rozkaz  iak  najsurowiej 
u k a rać  m o r d e rc ó w / /  aleuckich . —  Mnóstwo m ło -  
dy ch  ludzi z g ło s i ło  się do P o s ła  M ex y k a ń sk ie -  
g o ,  z p ro śb ą ,  aby  im  dano s łu ż b ę  w raz ie  wojny 
z  F ran c ją .  —  Znowu g łoszą  o zm ian ie  minis trów . 
—  J e n e r a ł  L o p ez  n ie  c h c ia ł  p rzy iąć  urzędu  Je -  
n e r a ł -k a p i t a n a  S ta re j  Kastylji .  —  W y ro k  k r ó ­
lew sk i  nakazuiący  p o b ó r  2 5 ,0 0 0  wojska, m ian o ­
w icie  d la  tego w zn iec i ł  zn iech ęcen ie ,  ponieważ 
k a ż d y  r e k r u t  ma zap łac ić  15 piastrów. —  K a -  
brera  byna jm n ie j  n ie  k a z a ł  rozs trze lać  ieńców 
izabe lis tow skich  po jm anych  p o d  M a e llą , zatem 
m o rd e rs tw a  p o p e łn io n e  w W ^alencji n ie  m ia ły  
przyczyny .

N ie m c y .—  K ró l  B a w a r s k i  w y d a ł  ro zp o rz ą ­
d zen ie  now o-organizuiące  un iw ersy te ty  w ta m e ­
czny m  k r a i u . •—  Syn Xcia O ra n ji  p rz y b y ł  do 
S z tu tg a r d u  z o dw iedz inam i do swoiej dosto j­
ne j  o b lub ien icy  K ró lew ny  W i r le m b e rg s k ie j ;  do 
tegoż miasta p r z y b y ł  X zę  B e r n a r d  S a s k o -W a j-

m a r sk i  J e n e r a ł  N id e r la n d z k i .  —  Donoszą * V et\ 
l in a , Że d. 9 b . m. w p o łu d n ie ,  K ró l  w to"'f 
rzystwie wszystkich X iążą t  swej rodziny , 
r z a ł  n a d e s ła n ą  p rzez  Ń. C ESA R ZA  Ross:, 
te r ję  g rana tn ików , k tó ra  w ystąpiła  na 
pa łaco w ym  w S zarlo tenburgu .  P r z y  piervvS*/.< 
oddzia le  tej ba te r  ji byli arty lerzyści  z gvvar‘^ 
C esa rsko-ross : ,  p rzy  następnych  z g w ard j i  
lew sko -p rusk ie j .  K ró l  w czasie tego wystąp1* 
n ia ,  b y ł  u b ran y  w m u n d u r  rossy jsk iego  p11 
J e g o  im ien ia ,  rów nież  otaczaiący go X i3^?^  
k a ż d y  w m u n du rze  pu łk u ,  rossy jsk iego ,  klóre° , 
ie s t  S ze fem . —  H ra b ia  G onJa lon icr i korzy*! 
iąc z. am nestj i  udzie lonej p rzez  Cesarza 
n a n d a , p o d a ł  p ro śb ę  o pozwolenie wróceni3 ^  
swoiego k r a i u . —  W  W iedn iu , tej z im y iest sp 
dziew any znaczny zb ió r  Gości. ^

T u rc ja .—  P. O su lw a n  P o s e ł  B e lg ick i  P1*.;, 
o d jazd em  z S tam b u łu ,  ozd o b ił  T u rec k ie g o  
n is tra  sp raw  zagran i:  w ie lk im  k rz y ż e m  01 y  
L e o p o ld a ;  X żę  S a m o s  o t r z y m a ł  k om an do 1’ .  ̂
tegoż  o rd e ru ,  a R e s z y d  Basza w p r z e i e ź '2 , 
p rzez  B e lg ją  o trzym a ta k ż e  w ie lką  wstęg? 
goż o rd e ru .  S u ł tan  o trzy m ał w podarunk" 
K ró la  R e lg ick ie g o  p iękn y  ży rando l  i 2 kan1̂  
Jabry ,  iako też  p ło d y  b e lg ic k ie g o  p r z e m y ^ 11' , 3l; 
W ia d o m o ść  iako  P an  B u lw c r  m a  zastęp0* ^  
L o rd a  P o n so n h y ,  zda ie  się n iepew ną; a lb 031̂ ,  
P . B u lw e r  m ianowany ies t S e k re ta rz e m  j!.p  
ey jn ym  p rzy  Poselstwie a n g ic lsk iem  w P ° , 
sb u rg u . —  W  okolicy  S m ir tiy  u k aza ła  s*? y .  
raza. —  W  P era , p rzed m ieśc iu  S ta m b u łu ,  'vZ" d '  
siony b ęd z ie  T ea tr .  —  Na morzu C zarnem  g"jy, 
towna b urza  znowu zrząd z i ła  znaczne s i  j* 

R o zm a ito śc i . —  T e a t r  f ran cuzk i  z 4ch ■
stawień Pan ny  R a s z e l  zy sk a ł  2 3 ,000  fr._ ^ 0. 
m im o  że ta A rtys tka  pow szechnie  iest 
ną, k i lk u  zawistnych am atorów  m ia ło  dosyć y 
czelności iej g rę  n ies łuszn ie  ganić, ^ n 3 . 
p raw dziw i są o burzen i  p rzec iw  tym  poką 
urwisowym k r y t y k o m .—  4go b. ni. I0 0 0  3l^y 
stów m uzycznych w ykonało  w W ie d n ia  & Ky* ■ 
ro k u  H a jd c n a .  —  P. B la n s z a r d  w N o w y m
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lu szac  się na ko le jach  żelaznych  i d ro g a c h  b i ­
ty ch ,  ale naw et w piaszczystych i na g ó ra c h . .__
W  ciągu ostatniej z im y  w L o n d y n ie  uw alano , 
ze  t e m p e ra tu ra  w m ie ś c ie  b y ła  zawsze o 3 sto­
p n ie  wyższą niż na polu, k ie d y  zapalono świa­
t ł a  gazowe, te m p e ra tu ra  w m ie ś c ie  p rzew yższa­
ł a  d ru g ą  o 4 s to p n ie .—  R ozbójnik  K olo  d la  
swoiego m a łe g o  wzrostu przezyw any K ole t l i ,  

tory  podczas p ie rw szeg o  zaięcia  państwa k o ­
śc ie ln ego  p rzez  F rancuzów  s t a ł  na czele licznej 
b a n d y  , F rancuzom  znaczne z rz ą d z a ł  szkody  
p rzez  swoie śm ia łe  i p r ę d k ie  obro ty , za k tó ­
re g o  g łow ę z począ tku  wyznaczono 4000  f r  a 
po tem  naw et 20 ,000 ; zap rzys ięg ły  n iep rzy jac ie l  
Francuzów  i ok ru tny  m o rd e rc a  W ło ch ó w  sp rzy ­
m ie rz o n y ch  z F rancu zam i;  ten K o lo  z n ik ł  n ag le  
po  odwiezieniu Pap ieża ;  iego im ie  poszło  iuż 
w zap om n ien ie ,  aż znowu go o d k ry to ,  ale w 
godzinę  śm ie rc i .  P rze ło ż o n y  dobroczyn neg o  in­
stytutu w P ja c e n z ic , pow szechnie dla swoi ej 
ludzkości szanowany, p rzy zn a ł  w ostatniej g od z i­
n ie ,  że on to ie s t  owym K olo . O d b y ł  p i e l ­
g rz y m k ę  do Jerozo lim y, a później w s tąp i ł  do I n ­
stytutu, gdz ie  Bractwo uigte iego  spokojnością  i 
pobożnością ,  dobrow oln ie  o b ra ło  go swoim p rze -  
ło żon ym . W y z n a ł  Że o d b y ł  p ie lg rz y m k ę  do J e ­
rozo lim y  ledy n ie  w celu oczyszczenia się z innych  
grzechów , a n ie  z tego że walczył.

P R Z Y IE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Małachowska hlemen: Hra: z Lubartowa;’ Sołtyk 

Frań: Hra: z Piastowa; Ryx Aiexan- Dzie: z Prażmo- 
\va; Zarabrzyrki Alex: Oby: z Gutkowa; Zambrzyrki 
Ant: Dzie: z Bomsławic; Zieliński Ferd: Dzie: zSzczy- 
tiiaj Gniewkowski Marcin Dzie: z I\awv

d o n i e s i e n i a .
Sekwestrator Obwodu W arszaw skiego. Poilaie 

do Publicznej wiadomości, iż w dniu V«s Listopada 
r. b. w Mieście Piasecznie, odbędzie się Licytacja na 
sprzedaż 200 korcy Kartofli, 1,000 funtów Chmielu 
ogrodowego, parę Koni rosłych, Koczobryka o 4eh 
resorach, w Opuszczenie Karczmy w dzierżawę pod 
Piasecznem, iako też 15 Krów dojnych w pacht, 

n u  „ .  Łuszczew ski.
’ cała w Dobrach Massy JJOO. Xra-
H* Radziwiłłów, Kluczach Nieborowskim, Colimow-
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skim i My słakowie w Obwodzie Śocbaczewskim, skła- 
daiąca się z Karczem 18, oraz w Obwodzie Łukow­
skim dobrach Zyczyńskich z Karczem 9, icst do wy­
dzierżawienia przćz Licytacją od 1 Stocznia 1889 r. 
Ktoby zaś w Czasie teraźniejszym życzył wziąść ta­
kowe z wolnej ręki w dzierżawę, o warunkach może 
powziaść wiadomość w Kancellarji Administracji Je- 
n era In ej Massy JJOO. Xiąźąt Radziw iłłów , w War­
szawie przy ulicy Miodowej Nr 490, na 2m piątrze.

Administruiący Radca li. R u d n ic k i-
Licytacja na sprzedaż DRZEW A z pnia morgami 

do zupełnego cięcia na r. 1833/39 przeznaczonemi, 
odbywać się będzie ze strony Massy M OO . Xiążąt 
Radziw iłłów , w Robrach Nieborowie dnia 1 Grudnia 
r. b. i następnych, oraz w dobrach Zyczyńskich nad 
W isłą w Obwodzie Łukowskim położonych, Infor­
macja o stanie Lasów i okazanie tych w miejscach 
do c i ę c i a  przeznaczonych, udzieloną będzie w każdym, 
czasie'przez miejscowe w Nieborowie i Zyćzynie w ła­
dze’, do czego maią stosowne polecenia.—  Administru­
jący Radca li, R u d n ic k i■ <

Dla natłoku zatrudnień około Administracji massy 
pozostałości po ś. p- X ięeiu Michale Hiero: Radzi- 
w ille b. W oiew: W ileńskim, przymuszony byłem wie­
lu osobom odmówić przyjęcia interessów ich pra­
wnych, mam zaszczyt im donieść, ze złoży wszy t e r a z  
A d m i n i s t r a c j ą - takową, iesteui w możności zaięcia się 
ich interessami.—  Warszawa d. J/ 13 L i s t o p a d a  1838 r. 
J . A l^ iz y  O m iiz k i  Mecenas, przy ulicy Miodowej 
w domu X X . Bazyljanów, Nr 4S5 mieszkający.

F O R T E P J A N  zupełnie w  dobrym stanie, z ładnym  
głosem , iest do sprzedania za mierną cenę pod N r 
754 przy ulicy Elektoralnej, na lm  piątrze.

/ . - • A  . Do Składu A. KucharkTna przy ulicy 
tećjfj Nowo Senatorskiej w dom uB egka pod 
\g b |f  jy,. 4 7 7 , nadszedł 4 transport K YWJO- 

RU i W INOGRON Astrach: w najlepszym gatunku.
Niżej podpisany oświadczam publicznie, że dawszy 

ogólną PLENIPOTENCJĄ wspólnie z moią Małżon­
ką na dniu l/  13 Marca 183? r. lia Osobę W. Igna­
cego Sosilkow-skiego Majora b. wojsk polskich przed 
Ii cieniem Ocsławem Kowalewskim zdziałaną, takową 

■ Plenipotencją aktem w dniu * / «  Listopada 1838 r. 
przed Reicntem kancel: liypo: gub: Mazow: Grossem 
Franciszkiem w całej osnowie iiiniejszem aktem odwo­
łałem , uchyliłem 1 za nie maiącą nadal żadnego zna­
czenia uznałem .—  U heszkow ski A ndrze ja  Porucznik 
Gwardji Greiiodjeró.w b. w oj s k polskich.

KSIĄŻKA Służbowa Alexandra Zagórskiego, za­
gubiona została; znalazca raczy oddać pod Nr 110, 
na ulicę i  iwoą, za nagrodą.

W yźeł biały, zkasztanowatemi usz»n"j 
m łody, wybiegłszy na ulicę, zablą^1,1 
się; kto go odprowadzi do domu na r<) 
gu Nowego Miasta i Franciszkańskiej 

licy  Nr 328, otrzyma sowitą nagrodę, w innym  1 . 
zie nieprawy onego posiadacz wy nikłe nieprzyiem1 
ści sobie winnym będzie.
------------- ;—; -'S IW czoraj wyciągnięte Nra 58.— 25.— G6.— 60.- ° |  

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe ' 
TEATR W IELK I. Jutro 8 raz P ię tn o  ha*'™ 

F L tru w ers za cza ro w a n y . ...
TEATR 'ROZMAITOŚCI. Jutro Okno 

w ane. 7 raz T y d z ie ń  ro zsa d ka .  5 raz [cele se( .  
TEATR wDOBROGZ:. Dziś Mechanik M old([a'\e. 
Familje H itz in g e r i F reudenschus, iutro grać i . 

wać będą w lokalu P. O hm a  za Wolskicmi rogs 
mi. Zacznie się w p ó ł do 4 z południa. }\e

Dziś w Kawiarni Literackiej przy ulicy  
pod Nr 525, 2gi dom od ulicy Kapitulnej ku jj. 
łowi Zygmuntowi, Towarzystwo Śpiewaków  
skich będzie miało zaszczyt dać Z a b a w ę  M u r f  ~:e- 
n ą ,  urozmaiconą Arjami, Duetami, Tercetami 1 
nami komiczncmi w kostiumach, przy towarzys / l (|0. 
Alfy i Gitary. Zacznie się o godzinie 5. Przyte®1 
stać można PONCZU HISZPAŃSKIEGO. „fc:

Dziś w Kawiarni pod znakiem K o g u tk a , na j^ii 
Przed: wprost b. Konserwatorjum Nr 454, na 
piątrze, wykonany będzie SEK STET przez 1 '.cl1 
nego Artystę K u rzą tko w sk ięg o , z różnych » ° ' 0.
W alców , Mazurów i Uwertur, od godziny 6 Jg. j, '» 
rem. Gospodarz poleca się z wybornym PON 
GARNUSZKOW YM własnego wynalazku.

Dziś w Kawiarni przy ulicy Tłóniackie i 
skiej w domu dawniej Ossolińskich Nr 739) . fo ty  
wystawa figur woskowych, K W ARTET ®1’aC,j,)o'*" 
dow Jkich  odegra najnowszo wyjątki z Oper i .n g. 
sze salonowe Tańce. Zacznie się o godzinie 

Dziś w Kawiarni w domu narożnym Lilp°P‘ jjjoi')1 
ulicy Bielańskiej i Tłóm ackiego Nr 600, 11.
K W IN T E T  wykona różne wyjątki * Oper 1 
Mazury i W alce. rsk’̂ '

Ju tro  w h a n d lu  M alew skiego p r z y  u lic y B e d n  pr 
Pasztet ze zwierzy: na>gorą: z sos:, Zaiąc zsa „ * 
dyk faszero:, Polędwica zserdelo: masł:, .
la pul, Kotlety z grosz: i Flaki. 1 N c ^ ‘

Ju tro  u  B ó g  oskiego p r z y  u licy  D łu g ie j po '
ŚNIADANIE: Kuropatwy zroż:, Pasztet z ‘ y/f  ̂
Zaiąc zroż:, Kotlety woło:, Flaki 2kie, " f [s0 llS3 
pulard. KOLACJA: Kaczki zroż:, Zrazy 
Rozbratel wiedeń:. Ulubiona, muzyka ^ rX * .,,ję. 
skich  grać będzie pod czas Śniadania i O


